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Petersburg . . . . . .
Berlin, 100 li. I';)!: 2 mies.
Hamburg, 1.00 B. Tal: 2 mies.
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Londyn, 1 Funt- szt .o inies'
PnrvZ, 300 tran. 2 mies.
Wiedeń, i 00. r, w 20 X % m.j4'13

W iadom ości Handlowe,

Giełda Warszawska dnia 14 Kwietnia 1828 r.
Kurant Polski.

Gotowe Pieniądze
K uran t  Polski. 
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zł. lK-

60S
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633

zł.|
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Złote Królewskie podwój, i 
pojedyń.., za 100ził. ważnych 

Lnperjnły, ,, 1 sztuka
Assypti- Itoś. „  100 rubli 
Dukaty Hol. stare, 1 sztuka 

dii to austriackie 
Pruski  ku ran t  100 złote

Przed.
zł.  I g-

176
20

Kupują
zł. 1 S-

175
20

Papiery.
Listy zastawne , za 100 zł. 
białe bez 1 2 i o. kuponu 
Assek. skar.100 zł.w zamian 

za listy zast,- . . • ■
Oli lig. pragskie  „  100 zł. 

ditto . . . . . .

K uran t  Polsh
Przed, i Kupują.

zł. 1 Pd zł. 1 g.

82
. . 

15 82

90

90

W iad om ośc i Krajowe i Zagraniczne.

R o S S I A .  — Ukaz.  c e s a r s k i ,  7. d n i a  10 p r z e s ł a n y  do  r z ą ­
d zą ce g o  s e n a t n ,  w y r a ż a :  iż  d o z w o l o n e r n  z o s t a ł o  j e n e r a ł  
a d iu t a n to w i ,  j e n e r a ł o w i  p i e c h o t y  B a ł i s z e w o  wi,  n a  w ł a ­
sne j e g o  ż ą d a n i e ,  i d l a  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  u c h y l i c  się^od 
oboWią>Aów j e n e r a ł a  g n b e r n a t o r a . R j a z o n i u ,  T u ł y , ,  W o ­
ro n e ż u ,  i  T n m b o w a ,  7. z a c h o w a n i e m  d o t y c h c z a s o w e g o  
s t o p n i a  c z ł o n k a  r a d y  c e s a r s t w a .  —  D y m i s s j o n o w a n y  
P u ł k o w n i k  S t e m p k o w s k i  w e z w a n y m  z o s t a ł  n a  u r z ą d  
p r e z y d e n t a  m i a s t  ł k e r c z u  i l e n i  ka le .  —  h a d r a i  s i a n u  
K oc zu b e j ,  s z a m b e l a n  J. C.  Mości  m i a n o w a n y  z o s t a ł  
w i c e g u b e r n a t o r e m  k i j o w s k i m .  —  P o d ł u g  o s t a t n i c h  w i a ­
domośc i  z S t a m b u ł u ,  P o r t a ,  o d  c za su  w y j a z d u  pa n a  
I l i b e a u p i e r r e ,  u ż y w a  w s z e lk i c h ,  b ę d ą c y c h  w  jej  m o c y ,  
ś r o d k ó w  d l a  u  c i ś n i e n i a  n a s z y c h  i n t e r e s ó w  k u p i e c k i c h  i 
c i em ięż en i a  p o d d a n y c h  r o s s y j s k i c h  k t ó r z y ,  d l a  w ł a s n y c h  
s w o ic h . s p r a w ,  zo s t a l i  w K o n s t a n t y n o p o l u .  M n ó s t w o  s t a t ­
ków p o d  ro s s y j s k ą  b a n d e r ą  g w a ł t e m  p r z y t r z y m a n o ,  
p o m i m o  to,  że  p o s i a d a j ą  p o t r z e b n e  ż e g l a r s k i e  i i r m a n y ;  
k a p i t a n o w i e  ich m u s i e l i  s p r z e d a ć  sw  -je ł a d u n k i  z a  c e n ę  
do w o ln i e  o z n a c z o n ą ;  n i e k t ó r y m  n * « e t ,  c zę ść  n a l e z y t ó ś e i  
t e j  w y l i c z o n o  w n o w e j  m o n e c i e ,  k t ó r e j  w a r t o ś ć  o p o ł o w ę -  
j es t  m n i e j s z a  w  p o r ó w n a n i u  7. m o n e t ą  d a w n ą ,  i n n i  d o t ą d  
n ic  n i e  dos t a l i .  P r z e s z ł o  s t u  p d d a n y c h  ro s . sy j sk ich  
m u s i a ł o  u s t ą p i ć  ze s t o l i cy ,  n i e  u r z ą d z i w s z y  z u p e ł n i e  
swych i n t e r e s ó w .  L i s t a  w y g n a ń c ó w  w ł z - n o r e c z n i e  jes t  
p o d p i s a n i  p r z e z  S u ł t a n a .  Alię.ozy i n n y m i ,  n i e j a k i  B a ­
zyli P a g u ż i n ,  k o S h m i s s a n t  t a j n e g o  r a d c y  D e m i d o w a  (p r i -  

! kasze z iic D e m j d o w a ) ,  p o d  t e rn  t y l k o  o s t a t r t i em  n a z w a -  
1 nieb)  z n a j o m y  b y ł  w  ce lne j  k o m o r z e ;  g d y  g o  p r z y w o -  
i ł m o  p r z e d  u r z ą d ,  g d y  o ś w i a d c z y ł  i n n e  swe  i n a z w i s k o ,  

i g d y  r a z e m  o d e b r a n o  su ł t a ń & k i  r o&kaę  w y g n a n i a  r o s -

s j an ,  w  l i ś c i e  w y g n a ń c ó w  z n a j d o w a ł '  s ię n a s t ę p u j ą c y  
d o d a t e k  j e g o  w y s o k o ś c i ;  , ,B a z y l i  P a g u ż i n  m a  wyje.chac,- 
ąlft k o m m i s s a n t o w i  D e m i d o w a  d o z w a l a  się p o z o s t a ć  w  
S t a m b u l e * 1 j ak oż ,  w  s k u t e k  t a k i e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  P a ­
g u ż i n  m u s i a ł  o p u ś c i ć  s t o l i c ę .  f D .  P . )

P rA -N O JA . —— (pug ' s  ItLiełaia. W  d n i u  3 $  
m a r c a  z g r o m a d z i l i  s ię  w  l i c z b i e  1100 vwcUoLoy—p i p c « » — 
sz e go  o b w o d u  P a r y ż a  w r o l u n d z i a  p ó l  e l i z e j s k i c h ,  wcielił 
n a r a d z e n i a  s i ę  n a d  p r a w a m i  k i l k u  k a n d y d a t ó w  d o  p r z y ­
s z ł y c h  w y b o r ó w .  G a z e t a  F r a n c j i  m ó w i  z t e g o  p dw o- d u  
w t e n  s p o s ó b :  R e w o l u c j a  w y b u c h ł a .  O t w o r z o n o  z n o w u  
k l u b  J a k o b i n ó w .  D z i e n n i k i  f akc j i  z a p e ł n i o n e  są  opisem- 
p i e r w s z e g o  p o s i e d z e n i a .  Z w o ł a n o  t y s i ą c  s t u  w y  b o r o  w  
na  p o l a  E l i z e j s k i e .  U r z ą d z o n o  b i ó r o .  W y g o t o w a n o  p r z e -  
p i sy .  R o z d z i e l o n o  p o r z ą d e k  d z i e n n y .  O s a d z o n o  u r o ­
cz y śc i e  n a  u r z ę d a c h  p r e z e s ó w  i. s e k r e t a r z y  m i a n o w a n y c h  
p r z e z  w ł a d z ę  t a j n ą .  R o z p o c z ę t o  s p o r y  we  w s z y s t k i c h  
p r z e d m i o t a c h ^  p o p r z e d n i c z y c h  w y p a d k a c h .  Z r o b i o n o  P 1?0Ó 
ce s  r o z m a i t y m  z g r o m a d z e n i o m  p o l i t y c z n y m  z a s z ł y m  o d  
e p o k i  w z n o w i e n i a  F r a n c j i .  R ó w n i e  z r o b i o n o  proces-  s a ­
mej  F r a n c j i  n a g a n i a j ą c  j e j ,  że b y ł a  n i e c z y n n ą _ w  czos i e  
w y r z u c e n i a  M a n u e l a .  P o k a z a ł y  sir, n a r e s z c i e  o s o b y  
k t ó r y c h  i m i o n a  z n a n e  są z c z a ró w  r e w o l u c j i  I  p r / . y -  
w ła s z c z e n i a *  Z e  b y  za ś  n a s  n i e o s k n r z  >no, iż  n a m  się m a ­
r z y  o o b a l e n i u  p r a w e g o  p o r z ą d k u  i p r z y w r ó c e n i u  b ez -  
r z ą d u ,  p r z e d s t a w i e m y  o b r a z  t a k o w e g o  p i e r w s z e g o  p o s i e ­
d z e n i a  n o w e g o  k l u b u  j a k o b i n ó w :  ,-, R o z p o c z ę t o  pos i e ­
d z e n i e  o g o d z i n i e  IT , P .  Dav i l f - e r  p r e z e s  o z n a c z y ł  p o r z ą ­
d e k  d z i e n n y .  W e z w a ł  j e d n o m y ś l n o ś c i  na p o s t a n o w i e n i a  
z a s z ł e  n a  na? g r o m a d z e n i u  p o p r z e d z a j ą ę e m ,  a r . eby  k a n ­
d y d a c i  n a  p r z y p a d e k  u z y s k a n i a  ł a s k i  k ró l e ws k i» j -  p o d a l i  
s i ę  d o  d y m i s j i .  P o c a e u ^  o d s y ł a ł  l i s t ę  . k a n d y d a t ó w  m i ę -
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day któremiPumleszczono jenera ła  Clauzel, j enera ła M a ­
cieja Dumas,  hrabiego Lavale t te ,  P. N i t o t  i, t .  d. (P .  
Boulai z Meur the mianowany zosjfcał w i n n y m  oddziale. )  
P.  Bourgeois, dążąc do w y b o r u  P. N i to t ,  w yrzuca ł  j r .  
nernłowi  Dumas ,  że mia ł  rozmaite  ur zęd y  pod różnemi  
rządami,  a p r zez  to przyzwycza i ł  się do s łużenia  wfa- 
dzyr i, t. d, a co się tyczy Pana  Tr ip ier ,  że ten nieodpo- 
wiedział  nadziejom jak ie  w nim położono.  P . D um as  
Że należał  do pierwszego urządzenia gwardji  narodowej  
wspólnie z jenera łem Lafajet te i że pod wszystkiemi rzą­
dami zachował’ uczucia wewnęt rzne  i t rw a le  jak przyja­
ciel wolności ,  i z le j  drogi  n igdy  n iezboćzy  (d ług ie  o klas- 
k 1.) P.  Bourgeois znowu mówi ł :  Ze ci ty l ko  potrafią
dobrze  sądzić o rządach,  k tó rzy  do nich niewpływali .  
P* Truelle  wezwał  Pana T r ip ie r  do t łomaczenia  sic, dla 
czego n iepodpisał  protestacj i ,  k iedy  wykluczano Manuela.  
P.  T rip ier, że w czasie wykluczania  Manuela  broni ł  
Onego. P . Chevaliier p y t a ł  czy prawda iż niechciał  
b ron ić  Pana  Cons tant  p rzed  t ryb un a ła m i ,  p .  T r ip ie r  
n ieprzypomina  sobie tego.  P.  L a v a h tte  p rzywodzi ł  
iż u tw or zy ł  gab ine t  t a jny  za dyrek tor ja tu .  p .  D uval 
mówił ,  i e  chce pozostać wiernym pod sz tandarem p r z y ­
jac iół  wolności.  P.  Cade.t G assicourt narzekał ,  że Ma­
nu e l  ledwie ty.!ko wspomin any  b y ł  w czasie wyborów 
-po jego wykluczeniu.  Lacrettelle  b ro n i ł  j e n e r a h /D u m a s  
przywodząc  iż s łu ż y ł  pod  Washin gto nem.  Tak  więc, 
mówi taż gazeta Franc j i ,  zgwałcono  widocznie prawa.  
Wzg-u'dzono zuchwale  us tawą i p rawodawstwem.  Prą-'  
.wo w ar tykule  8 z piątego lutego mieć clrce, że król  
t y l k o ' sam zwoływać może zgromadzenia wyborców." i 
żadne rozprawy niemąja miejscu,  że do e lek torów należy 
ty lko  to,  aby imiona swoje zapisywali,  Kodex  ka rn y  
z a b ra n ia , opi ócz pozwoleniu rządu,  wszelkiego zgroma- 
dzżjfia sic. więcej n a d  dwadzieścia osób w rzeczach po-,  
l i tyczny li, gd y  tymczasem zeszło się 1100 obywateli  
wśród  samego Paryża ,  Któż to ich zwołał! k( instytu­
cja nió -.i, że król m i a n u j e  p r e r . e a ó w  r.gr.omadzeu w v- 
borczy«-h. Któryż, J. królów' mianował  Pana  Diirwilłers 
prezesem oddział  u hia polach elizejskich? Co to za tajna 
władza urządzi ła przepisy i dz ienny  porządek?  A nam 
powiadają o Mont ropgę  i kongregac j i  ! Zamykają  nasze 
«3£zy przed władzą,  k tó r a  wśród Paryża  zasiada oddzi-I .  
nie obok władz’ konsty tucy jnycb,  i dyktuje  prawa całej 
Francj i .  Wśród 'tych niebezpieczeństw,  wszyscy zwrócone 
jnają oko na nnnist-óyw. Lecz  cóż oni czynią na o d ­
wrócenie niebespieczeń- tw monarchj i  i dla zapewnienia  
wykonania  p r a w ? ’ C> czynią  t r y b u n a ły ?  Jakaż  siła 
mora lna zajmie się ws trzymaniem tego po toku  który 
wszystko  ma zalać. Zwróćmy uwagę minis trów,  mewie-  
piy bowiem jakie są ich ś r o d k i ,  lecz wierny jakie ich 
powinności;,  W/dziemy tedy  że p iękne wyrazy, wstępu 
fjo us tawy ziszczają sic, Gdy gw a ł t  wydziera wolność 
s ła bemu rządowi,  w tedy  v#o!ność publ iczna jes t  w lakiem 
piebe.zpieczepstw’ie jak i sam tron.  ( G .  F )

Jż OPiTUGĄLJA.  — z L izbony ■ dnia  19 m arca , — Minister  
w o p y  wydał  w' diun jo  marca nas tępujący  rozkaz  dzien- 
py  do wojska por tug a lsk iego:  „Dowiedz iawszy  się r e ­
je n t ,  ze ludzie źle myślący5 puszczają w wojsku po g ło ­
ski Zatrważające go względem losu p rz ys z łe go ,  zaTeca 
^ęv)’Ó4ęf>nj’Jtotyiwów, niemniej  władzom wojskowym pro.

winejon i lnym,  aby  pogłosk i takie odpieral i  i wo j s k o  
zapewni l i , że Infant  iv jen t  nie przestanie mieć n a j w i ę ­
kszego szacunku dla żołnierzy,  k tórzy  nie zboczą z d r o .  
gi hono ru .  Infant  re jen t  wie', co Wojskowi portugalscy- 
zdolni są uczynić i co uczynil i  r o k u  51823, gdy* szło
0 zniszczenie s t ronnic twa ,  które wywrócić chciało tron
1 o ł t a r z ;  nie wątpi  więc,  że wojsko portugalskie było. 
b y  go towe do równych  poświęceń ,  gdyby bezbożni ras 
jeszcze starali  się naruszyć  te dwa i rzedmioty,  dla na­
rodu  ta k  drogie ;  nakoniec  będzie i n f m t  nieubłagany 
dla wszystkich wojskowych,  kió zyby przekraczal i  p ra. ' 
wa cywilne i wojskowe,  zwłaszcza, .ze uległość prawom 
-jest pie rwszym każdego- wojskowego obowiązkiem.“ ~  
Rejen t  p r z e s ł a ł  w dniu .15 marca’ mini-trowi -spraw we­
wnęt rznych  następujący  dekret.- , , J a  infant. Gdy prawa 
organiczne  o wyborach nie są z u p e ł n e ,  a sposób wska-, 
zany w tej mierze przez dekre t  z dnia 7 sierpnia 1820 
pokazuje się być  niedos ta teczny ,  niepodobna  więc zwo­
łać niezwłocznie izbę depu towa nych ,  aby nią zastąpić 
rozwiązań.;. Z tych powodów postanowi ł  rejent  znieść 
wspomniony d e k re t  z dnia 7 s ie rpnia  i przepisać nowa 
organizac ję ,  k lo re jby  wypadkiem b ył o  postawić w zgo. 
dnosei ins ty tu c je ,  tak z ustawą k o n s t y t u c y j n ą ,  jak z 
dawnemi zwyczajami k ró le s t w a ,  stósownemi dla monar ­
ch j i ,  przezco by  naród  godnie m ógł  być reprezentowa.  
nym.  Mianowaną  została kommissja  dla zatrudnienia 
się tak  ważną  s p ra w ą ,  a ponieważ kommi-ssja ta składać 
się. po wi nna  z o s ó b ,  które mają bo jaźń Boga ,  i które 
zarówno t r o n ,  jak ojczyznę m i łu ją ,  p rze to  rejent  wy­
bra ł  do niej na prezesa a rcybiskupa  Vizeu ,  a na człon.

. ków pp. ‘V-.sc.onoellos, E u i l g a l h a e s , Gujac, '  Gomez Ri- 
l.eir.s, w i c e h r a b ie g o  Santa  r e m ,  Cr uz  de CarwnlHo, 
F re j r e  de Lucja,  Ribe jro Jąrajwa,  F r ig u e ro  i radcę Co­
sta de Sa. Ostatni  będzie pe łn i ł  obowiązki  sekretarza 
kommiss j1, której prace prze łożone .b  dą  re jen towi ."— ln .  
nym cłekrrtem z dnia 18 marca nakazuje  rejen t  ukarać se- ’■ 

1-a.ziów, którzy pociągali  do odpowiedzialności  tak nazwa. ' 
nych absoluty stów. Osnowa lego de-.refu jest następująca;  

■„Boil it waż r.ejent infant  don Miguel o t r z y m a ł  skargi  prze­
ciw sędz iom,  k tórzy n iepomni  na swój charakter ,  i uniesie­
ni duc hem st ronniczym,  od czasu po wrot u  rejenta nie 
przestawali  wykonywać  surowego despoty zmu  i pocia. 

■gać do odpowiedżialności  przez procedurę gorszącą* 
takich obywate l i ,  których jedyną jest z b r o d n i ą , że śą 
przywiązani  do osoby rejenta i' do mohurch izmu ,  a 
k tóre  n  gd y  nie przedsiębra ły  nic przeciw spokojno.śei 
publ icznej ,  p r ze to  minis te r  sprawiedliwości  otrzymuje 

'polecenie powzięcia w tej mierze wszelkich,  objaśnień, 
dla uka ran ia  tych sędziów, w e d łu g  wszelkiej surowości 
p r a w a . " — l i r :  Corpo  Santo  nie przyjął  u rzędu  ministra 
spraw zagrań. ' ,  k tó re go  obowiązki  również wb-e-hrabie- 
mu Santarem zdawały  się za t rudne  w teraźniejszych o- 
kolicznosciach. Min s ter  skarbu  ma również  wziasc 
.dymissję , a spodziewają s ię,  że minister  wojny  pójdzie 
za jego p r z y k ł a d e m . — Dnia  17 marca zgromadzi ły  sic 
w Lizbonie k u p y  ludzi i obchodzi ły  pogrzeb u s t a w y . ’ 
Władze. nie  stawiły, im w leni żadnej  p rze szk ody .— P o ­
spólstwo w Se tuba l  w dniu  16 marca wydawało okrzy .  
ki  przec iwne  i s tnie jącemu porządkowi.  Żołn ie rze  
właśnie co z L i z b o n y  p rz y b y l i ,  połączyli  się z za- 
ł o g ą  i .zabili  k i lku  wichrzyc ie li ;  n iemało i n n v c h  rą-
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n iono .  Z wie lka  t r ud nośc ią  p r z y w r ó c o n o  w ko n o u  p o ­
r zą de k  Rząd  wydal '  r o z k a z  p o c i ą g n ie m a  dowo.dcow do 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  i n i e  wątpią ,  ze p r zyn a j mn ie j  o t r z y ­
mu ją  dymiss je.  1 ^ ’ * 0

T u r c j a  i G R E C J A .  —  P o r t a  ma zamiar  p r ze n ie ść  do 
innyc h  p ro winc j i  ca łą  lu d n o ś ć  c h r z e s c  janską w T ra c j i ,  
zam .tn ć w ąw oz y  g ó r y  Ba lkan ,  czyl i  H e m u ?  palami i mu-  
rowmtemi szańcami ,  spal ić miasta ,  mias teczka i wsie ,  po- 
łożoRe nad b rze gam i  rzeki  H eb r u s ,  na kon ie c  pos tawić 
w s t a n i e  o b r o n n y m  mias ta  A d r y m o p o l  i E no s .  — S ł y ­
chać,  źe  d o k o ła  S ta m b u ł u  od s i edmiu  w ie ż y ,  aż do por- '  
t u ,  w y k o p a n y  będz ie  wielki  row,  a p r z y s t ę p  do p o r tu  
ma  b y ć  u t r ud n io ny  p r ze z  zatopienie s t a r y c h  ok rę tó w .  
W  obozie tak o b w a r o w a n y m ,  myś l ą  T u r c y  spokojnie p a ­
t r zy ć  na spalenie sw oje j  s tol icy,  i m a ją  już  na p r z y p a ­
dek inne p la ny ,  g d y b y  im do Azji ust ąpić k a z a n o . — P a ­
sza srnyrneński  o t r z y m a ł  od P o r t y  rozkaz w y p ęd z en ia  
ws zys tk i ch  O rm ja n  katoj ików p o c h o d z ą c y c h  z m a łe j  A- 
zji. -— Hrabia  Capod is t r ia s  miał  wy d ać  rozka z  puszczen ia  
na w oln ość  w sz y s tk ic h  j e ń c ó w  tu r ec k ic h  oboje j  pic i ,  j a ­
koż wielu  z nich p r z y b y ło  ju ż  do Sm i rny .  —  G r e c y  z d o ­
byl i  j u ż  w ar ow ni ę  Wassi l ady,  k tó r a  j e s t  p r z e d m u r z e m  
tw i e r d z y  Missolungii .  —  Wa ro wn ia  M e t t in a  ma b yć  o- 
b r ó c o n a  na wiezienie s tanu.  —  Jakko lwiek  hr .  Capodi -  
St j a s  z wielką e n e r g j ą  i p rz e zo rn oś c i ą  po s t ę p u je ,  j e ­
dnak po łoż en i e  j e g o  j e s t  ba rdzo  t r u d n e .  —  F lo ty l l a  t u ­
r e c k a  pod  d o w ó d z t w e m  Tah i r a ,  w y p ł y n ę ł a  po wtórnie,  z 
D a r d a n e łó w  w pomoc  Paszy  sm y r n e i i s k ie m u ,  k tó r y  w y ­
lą do wa ć  ma wojsko na w y s p ę  Śc:o.  - W p r z e ś l a d o w a ­
niu O rm ja n  ka to l ików,  najgor l iwsi  są. x i eża  o rm ia ńsc y .  
■— Porta ,  mia ła  wydać  rozkaz ,  a by  w s z y s c y  kato l i cy  u- 
zna wal i  nad so bą  z w ie r zc hn o ś ć  pat r j -archy g r eck ieg o .

  ( G .  U. )

W iadom ości Naukowe.

W y ją te k  z  opisów  p o d ró ży  pod. w zg lędem  p o litech n icz­
n ym  odhyte j pieszo  w czasie jis r ji ro k u  1823 z 1S2-1, p rze z
jin lo n ie g o  H anna  fH ożo fp . m a g is tra , i p re p a ra to ra  w p r a ­
cowni chem icznej królew skiego w arszaw skiego un iw ersyte tu .

(J B a h zy  ciąg)

JństY iuia . N anhow e  w W ied n iu . . Z pomięd zy  I n s t y t u t ó w  
n a u k o w y c h  zwiedzi  l e m  u ni w ers y  t e t ,  konwik t  ( th e r es i a n u m )  
akademiją"lekar ską ( j j o s e p h i n e u m ) ,  ak a d e m ją  inży n ie ró w,  
i ich wsze lkiego  r o d za ju  zb i o ry ,  k tó re  p r ze c i e ż  mówiąc  
w ogó lnośc i ,  znaszemi  un iw er sy te ck i em i ,  t ak co do k o m ­
pletności  jako t e ż  u rzą dze n i a ,  w p o r ó w n a n i e . pójść  ' me- 
niogą.  P rawda że gab ine t  zo o l o g ic z n y  (nie na l eż ąc y  
do u n iw e r s y te tu )  z k i lkunastu ty s i ę c y  sz tuk  z ł o ż o n y  
posiada wiele  exempla rzy  rzadk ich ,  i w t y m  wzg lędzie 
tu t e j s z y  p r ze wy żs za ;  ale t e ż  za to  na po r zą d k u  s y s t e ­
ma tyc zn ym  w u k ła d z i e ,  dla w y g o d y  i nauki o d w i e d z a ­
j ący ch ,  na p ilnem ok o ło  za ch ow an ia  e x e m p l a r z y  s t a r a ­
niu,  a szcz egó ln i e j  na postaci  p rawdz iwie  n a t u ra ln e j ,  
które w t u t e j s z y m  widzieć m o ż na ,  z u p e ł n i e  t a m te m u  
zbywa.

G o d n y m  za to  podz iwien ia  j e s t  s z a c o w n y  g a b i n e t  p r e ­

pa r a tó w  ch i r u r g ic z n y c h  w Jo se p h in eu m  z wos ku  r ob i o ­
n y c h ,  k tó r y  z a p e w n e  niewiele w ca łe j  E u r o p i e  p o d o ­
b n y c h  sob ie  l iczy.  D ok ła d n o ś ć  w roboc ie  j a k ą  się w s z y ­
stkie s z c z e g ó ł y  za leca ją ,  dov?od/.i,  de tz tuka m o ż e  się zbl i­
ż yć  do  n a t u r y ,  k iedy w y ró w na ć  n igdy  jej  podobn o  n ie -  
z d o ł a .

1 U niw ersytet. —  U n i w e r s y t e t  co do zb io rów zda je  s i ę  
na jpoś ledn ie j sze  t r z y m a ć  mie j sc e .  O b se r w a t o r ju m  a s t r o ­
nomiczne  pomimo s ł a w n y c h  R e j c h e n b a c h a  w ar sz t a t ó w ,  
i narzędz i ,  pomimo t y c h ż e  s a m y c h  co i w M on a ch iu m  
( j Mu nch en )  r o bo t n ik ów ,  kilka s t a ram i  o b y w a  się n a r z ę ­
dziami i za ledwie $ n o w y c h  i-to m a ł y c h  posiada- P ra c o w n ia  
c h e m ic z n a  t ak  jak w szys tk ich  i n s t y t u t ó w  na j go rze j  u r z ą ­
dzona ,  po do bna  j e s t  do o p u s z c z o n e j  ku chn i ,  na k tó re j  
ogni sku  za ledwie  w dni u r o c z y s t e  o g i e ń  zab ły-nie .  T o ż  
samo  mówić  mo żn a  o og rodz ie ,  bo tan icznym.  N ie z a m o ­
żn y ,  d o t e g o  tak j e s t  n i e sy s t e m at y cz n ie  i ź l e  u r z ą d z o n y ,  
że  kilka g a tu nk ó w  j e d n e g o  r o d z a j u  po r o z m a i t y c h  c z ę ­
śc iach o g r o d u  a n a w e t  o d d z i e l n y c h  o g r o d a c h  sz uk ać  
po t rzeba.

In s ty tu t  p o litech n iczn y . —  I n s t y t u t  p o l i t e c h n ic z n y ,  
o k tó r ym  pisma pub l i czn e ,  a n a w e t  i r o cz n i k  j e g o  t y l e  
d obr ego  g ło sz ą  g o d n y m  j e s t  widzenja ,  g o d n y m  za s tano-  

; wienia ,  j u ż  dlaYego s a m e g o ,  a b y  s ię  p r z e k o n a ć  ile p r z y  
I n a j zb ą w ie n n i e j s z yc h  c h ę c i a c h  o d  i s t o t n e g o  za m ia ru  p r z e z  
j ź l e o br ane  środki  z b o c z y ć  m o ż n a .  P rze z  p ó ł t o r a  mię-  
1 s i ę c z n y  p o b y t  mój  w tein mieśc ie ,  po św ię c iw sz y  po ki 1— 
ika godzin  ( jcodz ienn ie  p rawie )  na o b e z n a n i e  się ze  wszy -  
I stkiemi d o t yc zą ce m i  go szczegó łami  p r z e k o n a ł e m ' s i ę ,  iż in-  
j s t y  tu t  t e n  pomim o naj l epszego  uposażenia . ,  m e  jest  na t y m  

s to p n i u  na j ak imb y  s t a ć  powin ien .  Wa rsz ta ty .  m » c 'na< 
!• tvicz.fte.od. R e i c h e n b a c h a  n a b y t e ,  z o s t a j ą c e  pod d y r e k c j ą  

W.  Jawo rs k ie go  Gal l ic j an ina ( k tó ry  do t e o r j i  ł ą c z y  dz ie­
s i ęc io le tn ią  p r z e s z ł o  na w a r sz t a t a c h  angielskich p r a k t y k ę  
(*) zamiast  d o s t a rc za ć  n a r z ęd z i  i mod e l i  dla t e g o ż  . in s t y ­
t u t u ,  zm us zo n e  t r ud n ić  się r o b o t ą  dla woj ska ,  za mi en io ­
ne z o s t a ł y  na f ab rykę ,  sa m y c h  T eodo litów . Nauk i  p r z y ­
r o d z o n e  lu bo  dla t a k ie g o  in s ty tu tu  naj  waźn ie j szemi  by d ź-  
by po w in n y  p r z e c ie ż ,  tak jak w c a ł y m  t y m  k r a j u  p raw ie  
w c a ł y c h  N i e m c z e c h  ( w y j ą w s z y  p ó ł n o c n e )  na b a r d z o  
nizkiin s toją stopnia.  N iem asz  tu  w c a le  chemj i  t e oh n ic z -  

. nej  k tó r a  wszakże  na planie j e s t  u m ie sz cz o na ,  a z c h e ­
mji ogó lne j ,  do t e c h n o l o g j i  ch e m ic zn e j  p r / . e c h o d z ą e  
uczeń ,  r i iemoźe by na jm nie j  t ak  by dź  us po sob io ny m,  a ż e b y  
t e j ż e  z k o r z y śc ią  m ó g ł  s ł u c h a ć .  P ró cz  t e g o  l a b o r a t o ­
r ium t e c h n o l o g i c z n e  k tó r e  z n a t u r y  r o b ó t  widm  przed-  
s i ęb r  a n y c h  wiele mi e j sca  w y m a g a ,  j e s t  ba rdzo  sz czu­
p łe ,  g dy  p r z e c iw n ie  p racownia  chemj i  ogó lne j  posiada 
go aż nadto ,  n a w e t  z a o p a t r z o n a  j e s t  w z b y t k o w e  app ar a -  
t.y i m u z eu m  z kil ku sal  z ł o ż o n e ,  w k t ó r y m  wszakże  p r ó c z  
wielu n a c z y ń  z sz k ł a  c z e s k ie g o ,  i w ie lu  p iękn ych  ( ' s zcze­
gólniej  k r y s ta l i z a c y j n y c h )  w y r o b ó w  c h e m ic z n y c h  ale w 
da rze  o f i a r o w a n y c h  bardzo ma ło  j e s t  m ie j s c o w e j r o b o t y .

Zbiór  narzędzi  f i z y c z n y c h ,  lubo  po wielu sa lach  r o z ­
r z u c o n y ,  ma łe j  j e s t  bardzo  w e  wzg lędz ie  nau k ow ym  w a r ­
tości ,  a gab i ne t  m od e ló w  p ró cz  kilku maci i in dc ł a m a n i a

(*~) )em u  to  ]a i w szyscy P o lacy w celu -naukow ym  ta m  
p rzy b y w a ją c y  winni \e s te in iy  w s z e l k ą p o m o c  w 
przezw yciężan iu  w szystk ich  trudności.
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lnu sprowadzanych zĄngl j i ,  dw óc h  stolików i kantorka 
\7  Ne  j wet  (^nad R e n e m )  m o g ą c y c h  wszędzie za wzór 
ro b o ty  stolarskiej s łużyć ,  tudz ież modelów kilku m a ­
chin hutniczych ( lak ie rowanych^ pełon  je e te t a ry ch  mo­
delów .mostów, mł ynów,  okrę tów j wielu innych mniej 
po t r zebny ch  te raz  snrafdzi .  Z.rosztą gabinetu minera 
logicznego i aerzędzi  as t ronomicznych  ia©o jeozcas  aie- 
Sirządzonych,  widzieć nie mogłom.

Cc oię tyczs  sbioru płodów kra jowych w t y n i ż e  insty­
tuc ie  4  sale wype łn ia ją cych ,  można wyznać,  iż j es t  godny 
podziwiania,  j e s t  on do w odem ,  iż p r z e m y s ł  tab fabryczny 
jako  i rękodzi&lniany do na jwyższego posunię ty stopnia,  
n ie tylko  zu pe łn ie  kraju po t rzeby  aaspo.koić pot ra fi ,  ale 
n a d to  rywalizując w wyrobach  z najsławniajszemi fabry­
kami  angiels bierni i francuzkiemi,  k tóre w pe w n y m  wzglę­
dz ie  jeżeli  nie przewyższa  to przynajmniej  im wy ró wny wa 
m o ż e  zapewnić,  iż hande l zew n ę t r z n y  co iraz go wię­
ce j udoskonalać i pomnażać będzie. Dos konał e  prze­
c ież  te  wyro by  nie są bynajmniej  skutkiem istnienia 
te g o  insty tu tu,  i bacząc na czas j e g o  założenia,  nawet 
nim hydź niemogą.  Są  one raczej  do wodem konkuren­
cji mnóstwa robotn ików i usposobienia pod jednem 
b e r ł e m  zos ta jących  narodów,. k t ó r y c h  szlachetna em u­
lacja,  a n a w e t  i pot rzeba  prawie zmusza do składania 
pod sąd znawców sw ych wyrobów w tem miejscu,  które 
kc iebką  razem i mie jscem doskonalenia się przemysłu  
b y d ż  powinno.  Niedziw prze to ,  że zp omi ęd zy  3o przesz ło 
mi łjonów ludności  składa jące j  się z Aus t r jaków,  Węgrów 
W ł o c h ó w , Ty ro lczyków,  C zechów ,  Morawian,  Szląza- 
fców i Polaków (y . tó rych t a k i e  piękne wyroby koszy­
kowe p&ryzkim wyr ów ny w a  ące ten  zbiór zdobią,]  naro­
dów powiększę]  części  p r z em ys łow ych,  fabrykanci  i 
rzemieślnicy,  właśnie,  jakby sami ten  dobroczynny in­
s t y t u t  własnerni  wspierając siłami, najdoskonalsze wyroby  
5*Woje składają mu W darze,  gdzie zarazem mają wystawę 
k tóra  co dc ce lu  v? tem s ię ,od  naszych różni,  iż tu raz 
ty lko  w rok i to w czasie samej wys tawy o doskonaleniu 
się przemysłu  isaródowego przekonać ,  a zarazem najle­
pszych  wyrobów k ra jowych i najtaniej  nabyć  można.

T u  wszystko zdaje się sprzyjać  powinno wzrostowi 
rzeczonego ins ty tu tu,  nauki w nim wykładane  zasilane 
radami mnóstwa osob obecny ch  w wieloletnie uposażonych  
doświadczenie,  pewniejszeby postępie powinny robić 
kroki ,  J wzajemnie podawszy  sobie ręce  prędze jby zbliżać 
się powinny do celu jaki dobroczynny  monarcha ,  j .ki 
naród  sobie osiągnąć zamierzył .  Tain jednak wcale się 
dnieje przeciwnie.  T e o r ja  carna gardząc doświadcze­
n iem.  Usiłuje Śwem wlasnem chociaż  bladęm ty l ko  ja­
śnieć świa tłem,  i d l a t e g o  też  niedziw że niektórzy uprze­
dzeni  o dobroci  t ego  co jest  obcem,  n iewymierza ąc sp ra ­
wiedliwości  dla swoich,  s t raciwszy zaufanie,  skarżą się 
iż s ł uch acze  po większej części z fabrykantów z łożeni ,  
psu ją im naumyślnie robo ty ,  tak właśnie jakby ich' o tej 
nieomylnej  prawdzie przekonać chcieli ;  że teorja  w ten 
czas dopiero prawdziwej wąj tości  nabiera,  kiedy jest  
gciślo z praktyką połączona.

Godne  są jeszcze widzenia dobroczynne  zak łady  rzą­
dow e jako to; wielki szpital publiczny, k tó ry  dla kliniki 
uniwersyteckiej  t am umieszczonej l iczne dostarcza przy­

j k łady,  insty tu t  położnicy bardzo dobrze  urządzony,  dom

I podrzutków, dom warjatów i l azare t  wojskowy,  w któ­
rym jest akademja Iózefińska dla kształeenia się wojsko­
wych lekarzy ,  na koniec in s t \ t u t  weterynarj i .  Ostatni 
niedawno ukończony,  lubo wielki gmach,  ogrzany jest 
na wszystkie piętra,  przez kilka tylko pieców wpiwnicaclr 
umieszczonych,  za pomocą ciągów.

Sposób ten cżyli raczej  j ego  zastosowanie winniśmy 
W, Meisner  prof: chem. techn.  w instyt.  p o l y t e c h . , kt, - 

; ry nietylko w tym in s ty tu c ie ,  ale nadto w wielu fabry­
kach i domach pry wa tn ych  od kilku lat piece takowe 

i urządza.  Użyteczność  takowego  opa lania,  już kilkole- 
i tniem stwieidzoria doświadczeniem,  nie robi żadnej 
wątpl iwości ,  iż prócz zmniejszenia o \  m a te r j a łu 'p a ln e ­
go przedstawia tę d o g o d n o ś ć ,  źe wszystkie miejsca za­
równo mogą  bydż ogrzane,  i że w nich za pomocą clą. 
gów dowolnie zmieniać można tempera turę  ( O -  Shi- 
sznąby  zdaje mi się rzeczą  b y ł o ,  ażeby  ten  sposob 
ogrzania wraz i  oświeceniem za pomocą gazu (po z d e ­
cydowaniu znawców},  u nas przynajmniej  w gmachu uni­
wersyteckim mógł  kiedy przyjść do skutku.

Sposób brukowania ulic, W sław nem te'm co do po­
rządku  mieśc ie ,  gdzie n ie ty lk o  na czystość,  ale i na 
wygodę -publiczną wzgląd mają,  między innemi  godny 
jest wspomnienia  sposób b ru k o w a n ia  ulic.gi ani tem kwa­
d r a t o w y m ,  który nietylko  co do do wy gody,  ale nawet 
trwałości wszystkie inne przewyższa.  VV kraju naszym 
obfi tującym w kamień tego  r o d z a j u ,  a p rzyna jmnie j  w 
stolicy, k tó ra  ciągle z gorl iwości  rz ądu  piękniejszą po>- 
stać przybiera ,  gdzie codziennie J a k  obcych,  jako i k r a ­
jowców słyszeć się dają narzekania  na n  ewygodne  b r u ­
ki', zdaje się być  do naśladowania podo bnym.  W tym 
celu t r z e b a b y  się prz ed -wszys tk iem wyrzec nnjfałszy- 
W.szej zasady brukowania  na piasku,  dla której to przy­
czyny prawie  co pó ł  r o k u  pot rzebna  jest u nas repa­
racja, gdy  przeciwnie t m i , gdzie na zw:rze brulcnfąy 
z i led w o c o ó i  b.t, zdarza się te g o  po t rzeba  , w lenczas 
n aw e t  nie dla usuwania  się k a m ie n i ,  ale dla zmieniania 
wyta r ty ch  bywa przedsiębraną .  P r a w d a , że bruk i  cale 
albo przyna jmnie j t ro toary z. samych gran i towych kwa­
dratów czyli raczej kostek ( z  k tór ych  powierzchnia je­
dnej równo obrobione j  stopę kwadr:  mieć zwykła) ,  zło­
żone ,  wymagają  dosyć zn.iezt.ych na k ła dów ,  ale koszta 
na tak częste teraźniejszych bruków reparacji*, zapewnie 
są .wielkie,  a i-otem te w jednymże czasie i  wszędzie 
n iepo t r zebow ałyby  być  zak ła da ne ;  o b r ą b a n i e  /aś ka­
mieni ł a two zdaje się i tanio możn aby uskutecznić zt 
użyc iem do tego aresztantów,  z pomiędzy  k tórych kilku 
(nawet w stolicy) bardzo  zręcznie około tego pracujących 
w działem. (D alszy ciąg nastąp i)

( i)  Sposób ten cały wraz z zastosowaniem do najmniej* 
szych m ieszkań, opisany jest w rozprawie: Die Heitzung 
mit e rw a rm te r  Lu f t  e tc .  ‘2te  Auflage 1321 v.  Prof. 
Meisner.

W i d o w i s k a  w S t o l i  c y.
T e a tr  n a ro d o w y . D ziś m elodram a Z ok o  i k om od  a- G u w ern e r. 
Jo rd a k i fC uparenko na k rak o w .-  przed* n. p o d  N rem  36*5 pokazyw ać' 

będzie  no w o  w ynalez iony  instrum ent? B uziiton.

D o  dzisie jsze j, g azety  d o łącza , się N er'4'2 D z ien n ik a  obw ieszczeń*

(FF drukami p rzy  ulicjNowoiniejskiej pod Nrem[i^ó .J


